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Z A M A W I A Ć  D Z I E N N I K  M O Ż N A :
Przez urzędy por f low e rA genc je  dzienników, lub też 
wprost w Administracji ,.(!!osu Narodu" w  Krakowie.

W P Ł A T Y  MO Ż NA  USKUTECZNIAĆ:
1) Przez P ocz t o  w 4 *K.tsę O s z c z ę d n o ś c i  Nr  23.993
2) Przez Filię B a n k u  K r a j o w e g o  w Krakowie na 
r a c h u n e k  b i e ż ą c y  Wydawnictwu „Głosu Narodu"
3)* Przekazem pocztowym pod adre.,em Administracyi 
„Głosu Narodu1- w Krakowie, ul. św. Tomasza I. 3ó.

Biuletyn austro-wągierskś.
Wiedeń, dnia 19. września. 

Urzędowo ogłaszają:

Wschodni teren.
Front przeciw Rumunii: Na południowy wschód od 

atszeg (Hoetzing) zostali Rumuni odrzuceni poza Me* 
hsor ku Petroszeny. W  górach Gergeny i Kelemsn we- 
8zli4my w styczność bojową z nieprzyjacielem.

’ lont Areyks. Karała: Rosyanie kontynuowali swo- 
ó e ataki na Bukowinie. Po obu stronach Dorny Watry 
^ 8Półdzia|ają także części wojska rumuńskiego. W oj- 

a austro-węgierskie i niemieckie odparły wszystkie 
~ ł - '  nieprzyjaciela, które były gdzieniegdzie przygc- 

Vvant bardzo silnym ogniem działowym. Na południa 
"Schód od Ludowy przeciwnik odepchnął snały ka- 

Do 6 llasze^c frontu nieco ku zachodowi. Pod Lipnicą 
119 niemiecki atak zyskał nieco terenu.

L ^ cn t  ks. bawarskiego: W  przedpolu armii Boehm 
utollego skuteczne wywiady .Grupa bojowa generała 
ha zdobyła przyczółek mostowi. Zarzecze na połu- 

^d Stohychwy. Austro-węgierskie i niemieckie woj- 
Senerała porucznika Clausiusa zdobyły za jednym 
acheni czteiy linie nieprzyjacielskie po kolei, i-wzię- 

Łd n êw°R 31 rosyjsldch oficerów, 2511 żołnierzy, 
‘J% 17 karabinówr maszynowych.

Włoski teren:
Na płaskowyżu Krasu wczorajszy dz.ień przebiegi 

hojniej, ponieważ siła zaczepna ciał wojskowych 
5 ° sbich, które stały w boju, wiaocznie już osłabła. Po- 
Zczegóine atajci nieprzyjaciela odparte. Wałka działo- 
a , ic poęołutdjiiu przez kilka godzin bardzo silna, zwla- 
zcza w południowym odcinku płaskowyża. Tani od- 

^  " 1 Potz?łku wójny pułk piech. N . l02waleczną 
Pod Fiiisclleiii I na grzbiecie fausańskidi 

c sany nasze wojska kilka ataków słabszych od
hztałów

\

Na południowymwschodzie u naszych wojsk nie 
n°wego.

Zast. szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer m. p. p.
—M-.f ją  aaMagWMigwwBSW

*  torpaiach i na Bilkowinia.
Sprawozdawca wojenny „Morgen. Ztg 1 

donosi z frontu wschodniego za zezwoleniem 
kwatery prasowej, pod datą 18 b. m.:

. 7 Yzedwczoraj rozpoczęty, o g ó l n y  s z t u r m  ro-
fi:o ’ ,,,rzym yw a ł się także w czora j na w ielu  odcinkach 
\y llUt, choć ok a zyw a ł już ogó lne osłabienie aj^cyi. 
\  l|(żim s iły  .p os tęp ow a ły  w  dalszym  ciągu ataki 

a c h .  N a  połudn iow ym  zaś szczycie  pasm 
mic i i( 1,1 n:‘ \ U i k o w i n i e ,  uw ydatn ił się k o n t a k t  
djj: y  w o jsk ieą i rosyjsk iem  a rmnuńskiem na. połu-
rfle °A V t‘ l1 od. D on iaw a try , od k ilku  już dni sili się 
< ‘ * y ja c ie l znpom ocą c iąg łych  a taków , dojść w posia- 
'Goki toi miojscowp^cp, a żeby  doprow adzić  do odciążen ia 
1'ini] v" i a^ ' w  jawieni ua-skrzydło lo, od pó łnocy  w  kie- 
is j, Ml I G> r  ii a w a t r y  południowe skrzydło, arm ii L  ą- 
p j  c k  i e g  o, jiom agają .ceiatakow i n ieprzy jacie la  kolo

h n. (1
Łft'o/

hoo-T u 111 M o l  d a w i. Pom im o jednak  skoncentrowa-
l'tui ”,^ei’Z(hvia, na łuk frontu c. i k. w o jsk  na gna ni ca 
$ z h.Uiskińj kolo 'C z i s lc a  n e s z i e— M e s z i o a n e - 
hi ‘A , k tóre w czora j p rzybra ło  jeszcze na s il^  nie przy- 
Uą n iep rzy jac ie low i żadnych korzyści. P rzez  pochód 
hjc ‘ |e d m i o g- r ó d. na południc od zb iegu  trzech gra- 
\v ’ a 'n ie m ili Uiununi zdobyć c ięc iw ę te g o  luku, i 
ku ^Posób przeforsować- z terenu N  e a g  r a przejście 
sp0 . 0 h n  a w  a  t r z e. W  następstw ie pow sta ły  w  ten 

posuugły s»iQ naprzód Ł  i k. w ojska, na
1990 m etrów  wystik iej, 

w  rękach n ieprzyja-
kii p0(  ̂ ° d  B y  s t r i c i c a r i a, 19f 
(:'M a (' (l v (> s u 1, zna jdu jącego się

?il'iO\ir 0sy J jS e  atak i na północ od G a p u 1, odniosły 
sknte.k w robszarze  d. u c z y n. a— O y r n b r o -  
—H r y  n i a w  a.

Sółpip adzw ycza j gw a łtow no  w a lk i w yw ią za ły  się szcze- 
8ałe ' "Ą  południe od fo lw arku , gdzie  w a lczono o od-

.w  centra lnym  punkcie sza le jące j w a lk i w ręcz .
W  atak i rosy jsk ie  odparto, 

bił ?. 6 vvschodnićj (ia lic y i, gd z ie  n iep rzy ja c ie l w ystą- 
fa łe : j.as.owpm uderzeniem , przeciw  a im ii Bo-thmera, na 
ll? T c k i ^ o l s z ó w c e — P b  t u  t o r y ,  w ojska  nie- 
cl y j i j6 ^ T ^ tą p iły  w czora j z  kon trakcyą , ko ło  L i p n i -  
ln'.aw ie° , W ydarto  p rzytem  w ojskom  rosyjsk im  

jr ,WSzystk ie , zdobyte  przez nie odcinki.
0 U  m n i c y , na północ od S t a n i s ł a w o -  

, l,e P o w tó rzy ły  się już w ięce j ataki n ieprzyjaciel- 
d na'^ Z ł o t ą L  i p ą, ko ło  S a r u ń  c z u k i

ko ło  P  e r e p e 1 n i k,

jż ien ia T  a t a r k  i. P o jed yn cze  części row ów , pozo-

tv

Mtiie

: zym Se r e t em

ruc"h

'v  dalszym  ciągu. R osyan ie nie posunęli 
?zo w „  e ł atakach ani na k rok  naprzód. W ie lk i klesz-
n-zy arm ^ L - ° Ł k  rosyjsk ich  ])rzyn iósł im znowu fiasko. 
ty tó rzy jg11. ersztyańsk iego , gd zie  u derzen ierosy jsk ie  po- 
ŚśtB ion oń ^  bez rez|dtatu dla nich, naliczono dotych- 

“ •UUG zabitych.

Wojna /  Rufliunląc
Komunikat rumuński.

Wiedeń. (T . p ryw .)#Z  k w a te ry 'p ra sow e j donoęyą: 
K  o m u n i k a t I  u m u u s k  i  z dnia 17. Gn. —  na pół­
nocnym  jak  i na połudn iow ym  froncie postępuje dalej 
nasz marsz naprzód. W o jska  nasze za ję ły  I ł  o n o r o d .  
A  1 m a s, 1C o li a 1 o m i F  a g  a r a s przyczem  pojm aliś­
m y 10 o fice rów  i 900 żo łn ierzy  zdobyw a jąc  m ateryał 
w ojenny. W  dolin ie S z t r i g y  toczyły" się zacięto w a l­
ki n a  w zgórzu  i !  r u n  (? )  na południc od N  a g  y  b a ­
rn . W zgórze  przechodziło  z rak do  rąk, pozosta ło  je ­
dnak w reszcie w  naszom posiadaniu. W zię liśm y  przv- 
tem 70 jeńców . 1 >

Na froncie południowym  obustronna, w alka dzia lo- 
v>,»i w z d 1 u z D u n a j  i l  A r ty le ry a  nasza zatopiła dwa 
holowniki n ieprzy jacie lsk ie  nahidowane auumicyą. 
W  D obrudży toęzą  się walki, z wysuniętym i naprzód pla- 
gów k a m i n ieprzyjacie la . IjO tnR y-n ieprzy jiicte lscy  rzucili 
bom by na C o n s \ a n c ę, zab iły  one dwu m ieszkań­
ców , raniąc czterech.

Po klęsce w Dobrudży.
Genewa.^T. pręĘ  tW sżi francuska, nie oti'7,ymai>i. 

żadnej w iadom ości, o b i t-w i e w  D  o b r u d ż y. ani od 
ftpsłów  rumuHskich, ani też ze strony rządu. W szystk ie 
natom iąst a rtyku ły  w o jsk o w e j pochodzące- od facho*v- 
ców-^krośla cenzura. Prasa ostrzega przed zbytnim  op ty ­
mizmem.

r *  Armia dla obrony Bukaresztu.
B e tljfe  ( 1  p ryw .) ..L ok a lan ze iger" donosi :.a ])isma- 

mi szwnijćarslriciui z Petersburga: Dla obrony Bukaresztu 
u tw orzono speeyalną arm ię, m ającą stać pod rozkazam i 
generała  B o g d a n a .  Szefem  w ydziału  aiiiun icyi m ia­
nowano pułkownika Ił u d c a u s ‘a.

Japończycy w Dobrudży.
Sztockholm. (T. pryw .) Donoszą, że w  walkach 

w  l.*o b v ud ż y  stwuerdzono- udział w o j s k  j a p o ti- 
s lc. i c li,, szczegó ln ie  a rty lery l. A r iy le iy a  rosyjsko-m - 
milńska. po ntstajc w  zupełności, jak  słę okazu je pud 
rozkazam i k o m e n d y  j a  p o ń s k i'e  j.

Pan na froncie rumuńskim.
Haga. (T ek  p ryw f) Pisma holenderskie poda ją  w ia ­

dom ości z P  e t e r s b u r g  a, o udaniu się jenerała  P  a u- 
ua pl;ic boju nimmiski. '

Ewakiiacya Łoestancy i Czernej Wody.
Berlin. (T . prywr.) W ed ług doniesicii ..Lokalauz.''' 

w ładze zarządziły  ew akuącyę C o n s t a u c y  i G z b L  
u e j  W o d y .  Znajdu jące się tam arch iwa państwowo 
zosta ły  p rzew iezione do B r a i i y. Uchodźcy uciekają 
do P 1 o e s t i i na statkach Dunajem do B r a i ł  y.

Odwrót Rumunów za (Jcnstaucę.
Zurych. (T. pryw .) Paryska  agciW ya tę leg ii doftosi 

z Bukaies/.tir Ud w rót w o jsk  rumuńskich w  D eonu lży  
n iem ożliw y  jest do zatrzym ania aż poza C o u s i a n c ą. 
Po  tam tej stronie lin ii k o le jo w e } z łą czy  się rumuńska 
arm ia D obrudży z posiłkow ym  korpusem  rosyfckfm .

Biuletyn bułgarski.
Scłia. (B . kor.) Spraw ozdan ie sztabu genera ln ego  

z dnia 18 b. m.:

F r o n t  m a c e d o ń s k i :  W czora j zjednoczone 

wojska rosyjsk ie, francuskie i serbskie zaata-ko-waly bez 

rezultatu nasze stanow iska koło  F łoriny. W szys tk ie  a- 

taki p rzec iw n ika  zos ta ły  kontratakam i odbite. A ta k i 

na w zgórze  K  a i m a k  c a 1 a n zosta ły  ró m iie ż  odparte , 

W  dolin ie M o g  1 e n i c y  zavykły ogień  a rty lery i i p ie­

choty. W  dolin ie W  a r d a r u słaby ogień  a rty lery i.

N ad rzeką. B e 1 a s 1 c a p l a n i u a  zaatakow aliśm y 
wysunięte naprzód oddz ia ły  W łochów , w zię liśm y do n ie­

woli 5 o fice rów  i zdobyliśm y 2 karab iny m aszynowe.

W zd łuż St.rumy nieznaczne w a lk i p iechoty m iędzy 

w ysunięfem i naprzód grupam i. N ad  w ybrzeżem  egej- 

skiem  spokój. N iep rzy jac ie lska  flo ta  ostrze liw ała  wieś 
P r a w i s z t a .

W  D o b r u d ż y  bitwa, toczona na lin ii H e r a 1 - 
c i m a ni i c -A  r a b a g  i-C o g  a  r g  e-C o p a d i u n-T u- 

z i a, ro zw ija  się na naszą korzyść. W  kontrataku za ję ­

liśm y w ieś S a t a 1 u i g  h i e 1 b a  s u i zdobyliśm y tam 

5 d z ia ł i 4 karabiny m aszynowe. Dnia lo  b. m. po k ró t­

k ie j w a lce obsadziliśm y m iasto M a  n'g- a 1 i a.

Na wybrzeżu  m orza C zarnego spokój.

W GrecyL
Król Konstantyn a ententa.

Kolon ia .' (T . pry w .) Jak doiiosl ..Kocln . '/Jg "  
1'u-zęflslaw iciclc ciU<mty m ieli (lAwRclc/y'- l< r ó 1 u u i 
g  rw c  k i c ni u, że u ( z y n i ą  g  o  o s o b i ś e i e u d p o- 
w i e d z i a ł  n y  m na ten w ypadek , gd yb y  uperacyfc 
Rarrailla u tknęły na przeszkodach poczyn ionych  ze 
strony (i  r e < y i.

Włosi w Patras ?

Writdeń , (T . p ryw .'1 Doniesienie o za jęc iu  przez 
W  1 o e h ó w  P a i  r a s. p rzy ję ły  tam tejsze ko la  z w ie l­
ką rezerw ą, k tórą opiera ją  na tern. że w iadom ość ta 
miała nadejść z J a n i n y  do A  t e n. P  a t r a s. jest od­
dalone ty lk o  o siedoi godzin  jazdy' ko le ją , od A t e n .  
wskutek czego  w iadom ość o za jęciu  P a t r a s -  powinna 
być nadesłaną wprost do A t e n .  a nie uop ie io  przez 
od ległą , w  górach Epiru  położoną J a n i n ę .

Odwołanie Sanaiłla?
Lugano. (T e ł. p ryw .) Spraw ozdaw ca ..S tan ipy1’ do ­

nosi z Rzynn i: O dw ołan ie 'S a iTa illa  zosta ło już os ta te ­
cznie p o*s’ t a ii o w  i o n e. Ma go  zastąpić generał G o u- 

r a n d .  k tóry  dow odził jak iś  czas na G a llipo li, i tam 

- tracił rękę. G o u r a  n <1 in w m o ż l i w i e  n a j w  c z. e- 

^■n i e j p o d j ą ć  o f  e n z y  w  ę, k tóre j ta k  usilnie do ­

m aga sic prasa ep ten ty . W e d łu g  opow iadań  pew nego  

lekarza p rzyb y łego  z Rugano, w  Salonikach szerzą się 
różne cpidem ity k tóre G ouram Pow i utrudnią p rze­

prow adzen ie w iększych  przedsięwzięć, podobnie jak  i 

Sarraihowd.

Angielski Zeppelin.
Lipsk. (T . pryw .)- „K as je r  N ach r." donoszą z  Lon- 

dyniu; N ow y  angielsk i statek  powietrzny", w ie lkości 

Zeppeiinów , kóremn nadano im ię „ K  i t c h e n e  r ‘ ‘ 

odhy! podróż ponad całą A n g lią  z południa na północ.

Yerdun zasypane orderami*
B azylea. (T . p ryw w  A jencyra Hawasa donosi: P re ­

zyden t rejnil.iliki francuskiej Poincare w  towm-rzysfWe 
cyw iln ych  i w o jskow ych  dosto jn ików  udał się do Y e r ­
dun, ab y  p rzedstaw icie lstw u  tego  m iasta w ręczyć  szereg 
odznaczeń od naczeln ików  państw spray m ierzony ełn 
G enerałow ie J o ffre , Petain , X ive lle  i Dubois byli -obecni 
na uroczystości. Po incare w yg łos i! m owę, w k tóre j p rzy ­
pom niaw szy a tak i N iem ców  na Yerdun, w ypow iedzia ł 
gorącą pochwałę dla obrońców  tw ierdzy. N azw a Y e r ­
dun —  rzekł -  stała się synonimem patryofyznn i, wa- 
lecznośi-i i szlachetności. Zn iszczone miasto i osady oko- 
liczuej'podn iosą  się znowu z pop iołów , a im ię A erdun 
będzie przez cale stulecia brzm iało jak  ok rzyk  zw y c ię ­
stwa. N astępn ie prezydent wręczy"! przedstaw irie lstw u  
gminy" odnfu zenia, przygnane przez króla  A n g lii, NYłoflr. 
B elgii, isurbii, C za m ogó iy . p rzez cesarzY Japonii, oraz 
rząd rzeczy pospolitej francuskiej.

Przeciw wojnie.
Wiedeń.* (T .  p ryw .). N iem ieeoy korespondenci do ­

noszą do swych pism żfC Pztockho im u : W  Petersburgi! 
wybuchły znów zatrnrżenia uliczne. Na N ew sk im  P ro­
spekcie dem onstranci zaw ies ili czerw oną chorągiew . —  
A  pałacu z im ow ym  w yb ito  szyby, a w  czasie walk 
wrzucano k ozak ów  do Newy". Zaciek łość tłum ów zwwó- 
M  ,^ę p rzeciw  o ficerom  japońskim , z kti>rych w ielu 
zn ieważono. \Y w ielu  m iejscach podłożono ogień. P od o ­
bne rozruchy" m iały pow stać w M oskw ie. R obotn icy  i 
w ieśn iacy dem onstrowali p rzeciw  dalszemu prow adze­
niu w o jn y . -

’ Uizędowe zaprzeczenie.
Berlin iB . K or.) W ed ług uraędo-wćj?b ogłuszenia 

angielsk iej adm iralicyi, dn. 16 bm. przrnl południom c 
skadra angielskich hydrop lanów  m iała bom bardować 
ciężk ie h a le iye  ko lo  Ostendy. Jak Biuro W olff:, dono­
si ze'-strony m iarodajnej, tokiogU' a t a k u  n i e  h y 1 o. 
Nulom iasl w no,cy im 17 b. m. niei'>rz.yj'iciclski lotn ik  

•usiłował zaatakow ać Zi-cunn-ggo i rzucił swe hon-.by uie- 
Vt/,k(411iw"ie do murza.

• Wiadomości Islegraficziis.
(T o leg ran iy  >G/o sj  N a r o iu «  z  dnia 19 w rześ tea !.

Smierc syna Asquith(a.
Londyn. (B . kor. : B iuro Routera donosi : Poruczn ik  

g ren adyerów  gw a rd y i R a y m o n d  A  s q u i t  h. n a j­
starszy" syn p rezyden ta  m inistrów , po leg ł dnia 15 bm.

Stracenie tureckiego majora.
Konstantynopol. tT . pry:w.) Pism a tureck ie podają  

w iadom ość tam tejszej kom endy placu, która wspomina., 
skazanie na śm ierć przez sąd wojenny" m ajora rezerw o- 
w ego Jakóba T  s c li e m i 1 B e y  a. oskarżonego o nad­
użycie zaufania i zbrodnie podżegan ia  do gw a łtu  prze­
c iw  obecnem u rządowa. W y ro k  w ykonano 16. bm. rano.

ę Z Rady związkowej Szwajcaryi.
Berno. (B. kor.) P o  południu o tw arto  nadzw ycza jne 

posiedzen ie cz łon ków  R a d y  zw iązkow ej. O brady o tw o­
rzy ł prezydent. R a d y  narodow ej, Engster, dłuższem  prze­
m ów ien iem , w  k tórem  w zyw a ł do śc is łego  jednoczen ia  
się i skupiahia koło R a d y , zw ią zk ow e j, k tóre j energii, 
pełnej pośw ięcen ia  się dzia ła lności i dalek im  p rzew i­
dyw an iom  ma .Szwa je. a rym do zaw dzięczen ia , że do d z i­
s ia j przebrnęła przez, niebezp oczeństwa w ojny.

Dowóz francuski dp Włoch.
Paryż. (B . kor.) W ło s c y  m in istrow ie dla handlu 

I transportu m ieli p ierwszą kon feren eye  z francuskim  
m inistrem  C lem entel w  k w es ty i transportów  i dowroxu 
franensko-włotskiego. „T em ps“  dow iadu je.s ię , że na tym  
z jeźd zie  om aw iano ulgi. jak ie  m ają b yć  przyznane W ło ­
chom w  k w es ty i dow ozu  ang ie lsk iego  w"ęgla, orate zarzą­
dzenia, d o tyczącego  przew ozti praez F ran cyę  do A n g lii 
pew nych  produlrtów- w łosk ieli, m ianow icie w czesnych  jtt- 
rzyn  i owocowa

Listy lwowskie.
Lw"ów, dnia 13. WTześnia.

(Z okazji nowego sezonu teairalnego. —  Litera tura \ szłnka. 
"  i-yonetki wojenne. —  Nowe pismo codzienne). -

Następca tronu niemieckiego do armii.
Berlin,. (B . KoT.) X;i>lępca tronu- wyd.tł du. 17. bm. 

następujący rozkaz d zienny do arm ii:
J. Ges. Mość, cesarz nadał mi dziś mrlązki ■ dębow e 

do ordem  ..Four' le  M erite“ . Uznanio, mics/.cząc.c się 
w tom w ysok iem  odznaczeniu, przypada nie ty lk o  im ii^  
lecz przedew"Szy.'tkiem m ojej d zie lnej annii. Jest Dno 
podzięką cesarza z-i to, czego  dokonyrwa arm ia Łv w a l­
kach poyl .Yerdun. Dziś, gdy" operacy"e nie są jeszcze  za­
kończono, znaczen ie tych  b itew , sza le jących  ud dn. 21 
lutego praw ie n ieprzerw an ie, i ich-w-piyw na b ieg  w ie l­
k ie j w o jny, do k tóre j p row adzen ia .‘o -własny byt zm u­
szono N iem cy, nie da śię jeszcze w przyb liżen iu  ocenić. 
Jędrno ty lk o  jest. pewnem , że rzadko w  historyi wojen 
w ym agano tak  olbrzym ich czynów  wśród najtrudn iej­
szych w-aninków, op iera jących  się na śm iałej p rzedsię­
b iorczości wr ataku i na pełnej pogardy" śm ierci sile opo­
ru. T ow arzysze  broni! Okazaliście się dorosłym i do w-ilfl- 
kich zadafi, jak ie  nam postaw iono. Bądźcie pew nym i 
m ojej nie gasnącej n igdy  pod z ięk i po w szystk ie  czasy.

G łów nodow odzący : W  i 1 li e 1 m, następca Ironu
państwa n iem ieck iego i Prus.

Cicho, skrom nie rozpoczą ł przed  kilku dniam i nasa 
tearr n o w y  sezon jesienny. Na- m auguracyę dano „R a d ­
ców  pana rad cy1' B a łuck iego i „Z ło te g o  c ie lca1' D o ­
brzańskiego. J a k k o lw iek  „Z ło ty  < ie lec11 wskutek  złej 
obsaof" w ypad ł n ieszczegó ln ie  (ż  w"y'jątkiein n ieocen io­
nego bob rzańsk iego , który' g ra ł ty tu łow ą  rolę w sztuce 
sw ego  o jca ), a „R a d c y  pana rad cy1' nie m ieli te j sło­
necznej p ogody , jaką  w te j sztuce podziwialiśmy" u da ­
wniejszymi1. ak torów , przedstaw ien ie to należy" zapisać 
na plus d y re k c ji,  k tó ra  przecież m oże zerw ie z  ugania­
niem  się za „tlu stem i'' farsam i, jak ien ii doso już nas 
nakarm iono i będzie w ięcej am bieyonow ała na punkcio 
repertuaru rodzim ego. Że ludzie spragnieni są B a łu ck ie­
go . B lizińsk iego. Dobrzańskiego, F red ry , św iadczy ło  o 
•tein inauguracyjne przedstaw ien ie, któro szczeln ie w y ­
pełn iło w idow nię. D yrekcya  niechaj nie zapom ina, i z 
publiczność, w  stronę k tóre j u staw pzn ie  zezow ała , sie­
dzi we „W id n iiŁ  i ..potrzebu je11 tam robić in teresa, nu 
czem  naturalnie nasz L w ó w  zupełnie nie traci, owszem  
przeciwnie... D la p o l s k i e j  wdęc publiczności na leży 
postarać się o p o 1 aj k i repertuar, bez obawy" (w s tyd  
uaw"et o tent pisać —  ale n iestety  tak je s t !) bojkotu  ze 
strony naszych w ypróbow anych  „p r zy ja c ió ł" . T era z  
właśnie, jak  n igdy , m ogłaby  d y rek cya  teatru  wychowa,- 
•sobie po pros. u nową publiczność, uniezależn ić się na 
przyszłość od tego  wuzaskliwego, w yb ryku itow an ego  ży 
w iołu, k tóry  był n iejako regu latorem  całych  sazonów  
lea lra lnych . w czasie k tóry  o li jak żeż  rzaduo fig iu ow a ło  
na afiszu  naz.wiskt) .po lsk iego  autora.! Dla obcych a m o ­
rów  i tak  m iejsca jest dosyć na naszej -.cenie: mamy 
przecież operetkę!

N ie  piszem y tego  aby doku czyć d y n U e y i teatru, 
przeciwn ie, slow-a te d yk tu je  nam jed yn ie  ' ohawM o 
p rzyszłość sceny" po lsk iej, która w łaśnie, we Lwow i.r, 
ma podw ójne znaczenie. A  jeśli tak dalej pó jdzie , jak  
obecn ie, to istotn ie przyszłość ta  nie w esoło  się. zapo­
w iada. Uznajem y, że teatr pracuje obecnie w- ciężk ich  
warunkach, nlę dzie je  się ło  p rzecież n ic ly lk o  wm L w o ­
w ie, a. n igdzie napewno w  Polsce m iasto hia ]>rzvc,hodvi 
teatóowi z taką pom ocą, ty le  nie udziela ulg. co w łaśn ie 
we L w ow ie ! D la tego  też tom bardzie j m ożem y się do­
magać, od  d y re k c ji,  b y  choćby już z pri.s ie j w dzięczno­
ści karm iła nas innem i i^eczam i. N iepraw dą jesi !razt\s, 
że na polsk ie sztuki ludzie nie chodzą —  to łydko pe­
w ien odłam  m ieszkańców , w rog i nam. zaw sze i wszędzie 
żadał „w it z ó w 1' wiedeń.sko-budiiiskich. robiąc na nich 
w^pólżargonie pełne zachw ytu  uw agi, k tó re  suggestyo- 
n ow a ly  kance laryę  d y rek e r i. Po lsk ie , sztuki i poważne 
sztuki kulturalnej zagran icy  znajdą zawpze słuchaczy, 
trzeba ich ty lk o  p rzyciągnąć szczerością in tencyi Ho 
teatru, zapałem  do p raw dziw ej sztuki i zerw an icm  z czę ­
sto w ięce j n iż podkasaną" muzą, która ty lk o  czasom, 
w  w y ją tkow ych  okolicznościach, m oże m ieć p rzystęp  
do p rzybytku  narodow ej sztuki nad P e ltw ią  i lo  o ile 
swój i*ii n ie hędzie trącił... .liiig lcm . #

Chciejm y w ierzyć , że tak hędzie. j t  p rzyszłości. C ze­
ka tego  z upragnieniem  szczerze polski L w ów . *

M imo st('s im kow o n ieila lokii-go frontu h o jow ego  ż y ­
cie  a rtys tyczn e  nie zam a iio  wo L w o w ie . M alarze i rze ­
źb iarze (a  jest ich sporo) pracują i w łaśn ie p rzygo tow u ­
ją  się do w ie lk ie j w ys ta w y  jesiennej, jaka  n iebawem  Zo­
stanie otw arta  w salach T ow . P rzy j, sztuk p ięknych.
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W  jesieni powstanie też nowy Salon obrazów, co nie­
wątpliwie wyjdzie na pożytek wyzyskiwanych pri£ k  pe­
wne firmy żydowskie artystów.

W  świec,ie literackim praca również nie ustaje: 
Twórca „Księgi ubogich" Kasprowicz pracuje podobno

Z Komisyi rekiirsowej Rady m. W czoraj odbyło się pod 
przew. wicerp. Sarego pierwsze posiedzenie Kom isyi rekur- 
sowej Rady m. przy nader licznym udziale członków. Ko- 
misyą ukonstytuowała, się, wybierając przewodniczącym po­
nownie rektora Dra Kielicha, zastępcami Dra Rosenblatta 

nad now em ’ dzielen i, K rech ow ieck i pisze obszerne s tu -! i Turskiego/Po omówieniu kilku zasadniczych kwestyi, przy- 
dyiin i o K aczkow sk im , Kossow ski p rzygo tow u je  tom  stąpiła Kom isya do porządku dziennego, załatwiając w  dru-
nowel, ilollc wykończył II seryę swych „Oryninałów",
Jed licz  ma podobno w  tece  now e poezye, Zbicirzchow- 
ski kończy kom edyę pt.: ..Fasistu l'1, W asy lew sk i tom  
szk iców  obycza jow ych  p. t. „A n n o  1815", Sehroiler po ­
wieść, Adam  B rzeg  d rob iazg i k ry tyczn e , F ischer „Z  kul­
turalnych prob lem ów  L w o w a " , K ossow sk i da lszy  ciąg 
„L ite ra tu ry  po lsk ie j C h m ie lew sk iego " itd. —  w chwilach 
też wolnych  od codzienn ie j ork i nadają literaci jak  da­
wniej „ to n "  kaw iarn i, ty lk o , że mniej ich i nie ma czasu 
na w ys iadyw an ie  w  n iej ja k  dawniej.

N a  październ ik  p rzygo tow u je  g ron o  literatów , ma­
la rzy  i rzeźb ia rzy  imprezę ..m aryonetek w ojennych ", 
k tórych  zapow iedź wzbudziła już duże zainteresowanie, 
g d y ż  w ystępu ją w  nich znane osobistości lw ow sk ie  i 
tak ie  aktualno figu ry , jak : Pan i A p row izacya . Panna 
P lotka . Babcia O ryeutaeya, i in.

Od jak iegoś czasu coraz g łośn ie j m ów ią u nas 
o  m ającym  niebawem  już pow stać w e L w o w ie  piśmie 
eodziennem  z kap ita łem  wprost fantastycznym , bo pra­
w ie  w ynoszącym  m ilion koron ! Z  obow iązku  korespon­
denta postaraliśm y się dow iedzieć  , czegoś b liższego o 
tym  ta jem niczym  poten tacie  pap ierow ym . O tóż istotnie 
pcw na grupa ludzi nosi się rzeczyw iśc ie  z zam iarem  za ło­
żen ia dużego dziennika. T en  m ilion, c zy  pól, lub choćby 
nawet ćw ierć m iliona koron  nie b y ła b y  tak  groźne, do­
bry. u czciw y dziennik „zn iieśe iłb y  s ię " jeszcze w e L w o ­
w ie , w  k tó rym  p rzesta ły  w ych odzić  .fS łow o P o lsk ie ",
„G a ze ta  N a rod ow a " i „P r z e g lą d "  —  gd y b y  'n ie  to, że 
w łaścicie lam i te g o  „e p o k o w e g o "  organu, k tó ry  ma 
w szystko przyćm ić, m ają b yć  żyd z i! K to  w ie  jaką  po-/ 
tęgą  jest dziś prasa i jaką  odgryw a  rolę, ten  fak tem  tym  
słusznie może się zan iepokoić. Zw łaszcza w e  L w ow ie , 
po w o jn ie  stosunki na licznych  polach będą. w ym aga ły  
reorgah izacy i. prasa ka to licka  i narodow a rozszerzyć 
będzie musiała sw ó j zakres działania ogran iczony obe- 
cn ie stosunkami wojennym i, potrzebna będzie zgoda, 
harmonia, zdecydow an y charakter solidarnego kierun­
ku, w rog ie  choć dziś już dość skom plikow ane zakusy 
pow tórzą  się —  nie będzie czasu na w alkę z jesz­
cze  jedn ym  dzienn ik iem  w praw dzie  po polsku tłuma­
czonym , a le  o uczuciach aż nadto znanych, co do k tó ­
rych  iluzye dawno już prysły , ja k  u czy  p rzyk ład  K ró le ­
stwa P o lsk iego !

Za łożen ie  w ięc tak iego  dziennika w e L w o w ie  nasu­
wa pow ażne trosk i i obaw y, w łaśn ie tem  bardziej, że 
będzie to dziennik polski. Na szczęście nie w ierzym y 
zb y t mocno w  to. że fak t ju ż dokonany —  w ierzym y 
za to, iż akcyonąryusze tak iego  pisma zaw ied lib y  sie na 
L w ow ie , k tó ry  trudno oszukać i c a ły  sw ój kapitał 
bezpowrotn ie utopiliby' w  chybionym  tym  razem intere­
sie. Zresztą k to  w ie jaką ro lę  będzie  od gryw a ł po w o j­
nie L w ó w  i jak ie  będzie m iał znaczenie. T o  jednak  jest 
pewne, że pozostanie, jak  b y ł: polskim . Jak k o lw iek  spra­
wa sie i  z i- przedstaw ia przypuszczać należy, że g d y b y  
nawet pismo takie powstało, żyw o t je g o  będzie nie za ­
szczytny ' i —  kratk i. E go.

K R O N I K A T ~
Z m iasta .

O pomoc dla rękodzielników. Na zgromadzeniu ręko 
dzielników krakowskich odbytem w minioną sobotę „na Ko 
tłowem", o którem donieśliśmy w  dzisiejszem poramiem w » '  
daniu naszego pisma, uchwalono rezolucye, w których ze­
brani wzywają:

K oło  polskie i rząd krajowy, aby dla umożliwienia za­
robku licznym rzeszom tutejszych rękodzielników, spowodo- 
waiy jak najspieszniejsze oddanie przez Centralę odbudowy 
kraju wykonania okien i drzwi dla przyszłorocznych budo­
w li włościańskich i miejskich, wczesne zamówienie tych ro­
bót okaże się nietylko dla Centrali odbudowy kraju ko- 
rzystnem i tańszem, ale równocześnie zabezpieczy przez zi­
mę pracę szeregow i'warsztatów  stolarskich, ślusarskich, la­
kierniczych i szklarskich.

Ponieważ rząd krajowy wykonuje obecnie w ielkie bu­
dowle stacyi kontrolnych w Oświęcimiu i Szczakowej na po­
mieszczenie 40.000 osób ,ptzeto zebrani uważają za konie­
czne, aby potrzebne tamże wewnętrzne urządzenia, jak: ła­
wki, scoly, łóżka, krzesła, sienniki, poduszki, koce, przeście­
radła, ręczniki, menażki etc. wykonane były  wyłącznie 
przez krajowych rzemieślników i dostawców. —  K rajow y 
Związek Izb i Stowarzyszeń rękodzielniczych pośredniczyć 
będzie między Krajową Centralą odbudowy Galicyi, a ręko­
dzielnikami, mającymi zamiar ubiegania się o dostawy. Do­
tychczasowe zaopatrywanie się w  te artykuły wyłącznie pra­
wie u jednej firmy w  Bielsku, krzywdzi w wysokim stopniu 
polskich rękodzielników.

W  dalszej rezolucyi rękodzielnicy krakowscy występują 
przeciw firmie przedsiębiorcy posła H. Śliwińskiego, który 
przy budowie, baraków w  Oświęcimiu i Szczakowej wszelkie 
“roboty rzemieślnicze oddał obcym, zagranicznym przemysło­
wcom.

W  końcti wzywają zebrani: K rajową Centralę gospo­
darczej odbudowy Galicyi, aby zawiadomiła K rajowy Zwią­
zek Izb i Stowarzyszeń rękodzielniczych o wszelkich robo- j wateli, którzy „pro publico bono" chętnie kilka godzin po­
tach i dostawach, które podaje do wiadomości iutoresowa- ■ święciliby, by ukrócić jednostek swawolę, a ogół uchronić 
nych zawodów rękodzielniczych i K o lo  polskie i rząd krajo- przed wyzyskiem.
w y o poczynienie starań, aby zwalniano od służby wojsko- W  ostatnim czasie szerzyć się zaczęła szkarlatyna, któ- 
wej samoistnych rękodzielników i kierowników pracowni; va już kilka ofiar pochłonęła.
K oło  polskie o poczynienie starań na właściwem m iejscu,1 Krajowa Komisya dla świadczeń wojennych. W  dniach 
aby rękodzielników uwalniano od opłaty podatków zarobko- ( 12 i 13 września b, r. odbyło się w namiestnictwie w Białej i 
wych. ; | dziesiąte z rzędu posiedzenie krajowej komisyi dla świad-1

giej instancyi szereg rekursów.
Powołanie pod broń. Na rnurach miasta pojawiły się ob­

wieszczenia powołania pospolitaków urodzonych w  latach: 
1892. 1891, 1890, 1884, 1883, 1882, 1881 i 1880 do stawienia 
się w  szeregach w  dniu 10 października b. r. oraz urodzonych 
w latach 1871, 1870, 1869, 1868, 1867 i 1866 do stawienia sie 
w dniu 2 października b. r.

Każdy obowiązany do zgłoszenia się do szeregów, w i­
nien we własnym interesie przynieść z sobą jedną parę sil­
nych, nadających się do użycia w  polu butów, bieliznę weł­
nianą, o ile możośei onuczki z owczej wełny, conajmniej dwa 
nadające się do użycia garnitury bielizny, nadto nóż, wide­
lec i lyżke tudzież naczynie na jedzenie, jakoteż przybory 
do czyszczenia. Za przyniesione buty i bieliznę Zarząd woj­
skowy wypłaci wynagrodzenie według cen miejscowych, o ile 
te, przedmioty okażą się przydatne dla celów \yojskowych. 
Rzeczy objęte za wynagrodzeniem przez zarząd wojskowy, 
stają się własnością skarbu państwa. Również zaleca, ob­
wieszczenie wzięcie pożywienia na dzień stawiennictwa, za 
co Zarząd wojskowy płaci ustanowione wynagrodzenie.

Organizacya zbiórki odpadków. W  celu zwiększenia 
środków na pomoc dla ofiar wojny, których coraz więcej 
przybywa, postanowiła Sekeya gospodarcza K . B. K . zająć, 
się zbiórką odpadków, przedewszystkiem papierowych, 

szmat i skrawków bawełnianych, wełnianych i jedwabnych, 
kości, skórek króliczych i zajęczych, pudełek kartonowych i 
puszek blaszanych, fląszek i słoików, cynfolii itp. Odpadki to 
wszędzie zagranicą są skrętnie zbierane i spieniężane prze­
ważnie na' cele humanitarne, u nas wyrzucane do pieców i 
śmietników, marnują się ze szkodą dla przemysłu kra 
jowego. Zbiórką w Krakowie zajmuje się Oddział Pań Sek- 
riyi gospodarczej K. B. K.

Instrukcya, w jaki sposób należy odpadki segregować, 
będzie wkrótce rozesłana. Narazie Kom itet Pań zwraca się 
z usilną prośbą, aby odtąd ri?c się nie marnowało. Od 
padki. które w  każdym domu dzień w  dzień się gromadzą, 
należy zbierać jak najstaranniej, aby, gdy  termin pierwszej 
zbiórki będzie ogłoszony, były już wszędzie w  ręku zapasy 
gotowe do odbioru. Na pro\fincyi, po miastach i wsiach 
zbiórką odpadków zajmą się delegacye K . B. K.

Aprówizacya miasta. Miejskie Biuro aprowizacyjne spro­
wadziło świeży transport jarzyn i owoców, które sprzedaje 
po niskich cenach w  sklepie prz,v ul. św. Anny 1. 4. Ponadto 
nadszedł transport świeżych ja j, które sprzedają wszystkie 
sklepy miejskie po cenie 18 hal. za sztukę. W  kramie przy 
pl. .Jabłonowskich sprzedaje się drób po cenach dotychcza­
sowych. la rg , dzisiejszy, pod względem dowozu, nie różnił 
się prawie od targów poprzedniego tygodnia. Jarzyn, owo­
ców dostarczono na targ znaczną ilość, natomiast —  jak 
zwykle —  brakowało ziemniaków i nabiału. Ceny, ustalone 
przez magistrat na poprzednie targi, pozostały niezmienione. 
Sprzedający, jak i kupujący na taryfę nie zwracają prawie 
uwagi, której wartość jest iluzoryczną.

„Pieta“. W  tych dniach ukazała się odbitka litogra- 
fowana) szkicu p. Romana Czaplickiego, znajdującego się 
na obecnej wystawje Tow . sztuk pięknych. Kom pozycya 
przedstawia na tle maszerujących oddziałów Legionów 
matkę-Polkę, trzymającą na kolanach bezwładne zwłoki 
syna-legionisty,, poległego w boju. Oblicze matki tchnie 
bezbrzeżnym smutkiem, ręce wzniesione nad zabitem liko- 
chancm dzieckiem jakby wybaczały krzywdę, którą syn 
wyrządzi! matce opuszczając ją, bo uczynił to dla o jczy­
zny. Szkic jest świadectwem istotnego talentu młodego 
malarza i rokuje mu artystyczną przyszłość.

Wezwanie inwalidów. Urząd.- opieki socyalnej nad inwa­
lidami, wdowami i sierotami po poległych na wojnie, w  K ra­
kowie, przy placu W  W . Świętych 1. 1, I I  p., wzywa wszyst­
kich inwalidów wojennych, by we własnym interesie po­
cząwszy od 18-go września do końca tego miesiąca zgłasza­
li się wraz z dokumentami w biurach Urzędu w godzinach 
Gil 10— 1 w południe, i

Zebranie. W  P iątek  22 b. m. odbędzie się w „Czytelni 
Polskiego Związku Niewiast katolickich" przy ul. Szczepań­
skiej 1. 5, I  p. o godz. 5 popol. zebranie w sprawie założy^ 
się mającego sklepu spożywczego, na któje prezydyiun Zwią­
zku zaprasza wszystkich, którzy złożyli na ten cel udziały 
w Banku krajowym oraz te osoby, które się powyższą, spra­
wą tak ważną dla naszych domowych gospodarstw intere­
sują.

Wpisy do uzup. szkoły introligatorskiej i tapicerskjej od­
będą się w dn. 20, 21 i 22 bm. od 6 do 8 godz. wieczór 
w budynku szkolnym przy ul. Rajskiej 1. 12.

Z  Polski i ze św iata. ' 
Tarnów. (Kor. wł.) Aprow izacya miasta naszego różne 

przechodzi koleje, zdarzają się tygodnie, że brakuje tego lub 
owego artykułu. Ponieważ zapałki mają podrożeć, nie było 
ich przez jakiś czas zupełnie, bo grosiści i detailiści je pp- 
magazynowali. Magazynuje się i naftę, a w handlu sprzedają 
ją kupcy po dowolnych cenach, o ile raczą sprzedać. I  tak 
się ma rzecz z wieloma innymi artykułańii. Przeprowadzenie 
rowizyi po magazynach jest konieczne. 'Zyozyćby też sobie 
należało, surowszej kontroli nad piekarzami, bo jakość pie- 
czywa pozostawia często dużo do życzenia. Jeżli czynniki 
administracyjne są obarczone pracą, to należy powołać ,oby-

j czeń wojennych, ustanowionej na zasadzie ustawy z  dnia 
2f> grudnia 1912. Przewodniczył w zastępstwie JE. p. namie­
stnika radca dworu Schultis. Uczestniczyli w  dniu 12 wrze­
śnia; członek W ydziału kraj. Kiweluk, a w dniu 13 września 
radca W ydziału  krajowego Jędrzejowski w zastępstwie JE. 
p. marszałka krajowego, jako drugi delegat W ydziału krajo­
wego radca W ydziału krajowego Jasiński, reprezentant woj­
skowej Komendy terytoryalnej: generał-major Edward Lan­
da, reprezentant Intendantury I. Korpusu starszy intendent 
I  kl. Fuglewicz, reprezentant krajowej dyrekcyi skarbu, 
starszy radca skarbu Nawrocki, referenci namiestnictwa, 
radca nam. Dr Wawtauseh i starosta Dr Schwarz. Pzeprowa- 
dzono obrady nad 65 sprawami, tyezącemi się roszczeń zgło­
szonych przez 11 stron, za dostarczone lub- wykonane świad­
czenia wojenne z powiatu jarosławskiego i starosamhorskie- 
go. Go do spraw powzięto merytoryczną uchwałę, a zapro­
ponowana jako wynagrodzenie kwota ogólna wynosi 
1.296.862 K  50 li. Resztę zaś spraw 13 postanowiono zwrócić 
pierwszej instancyi do uzupełnienia w kierunkach, wskaza­
nych przez komisyę. Sprawy merytorycznie załatwione będą 
przedłożone do ostatecznej* decyzyi komisyi rninisteryaincj, 
ustanowionej po myśli § 33 przytoczonej na wstępie ustawy

Termin oddania koni wojskowych. Namiestnictw o ogła­
sza: Ministerstwo wojny reskryptem z dn. 27 z. m. b. r. w y ­
dało następujące polecenie komendom wojskowym: Rozpo­
rządzeniem tutejszem przedłużono do czasu ukończenia żniw 
termin wydania koni do robót polnych i leśnych i zarządzo­
no, że odebranie (wycofanie) koni tycli nastąpi tylko wtedy, 
jeżeli tego wymagać będą niezbędne względy wojskowe. - -  
Ażeby zapobiec!/, mylnemu tłumaczeniu tych postanowień 
oznajmia się. że konie wydane dla celów rolniczych i leśnych' 
mają być ściągnięte dopiero na rozkaz ministerstwa wojny. 
Konie tę pozostaną zatem i nadal u rolników, nawet gdyby 
już plony zwieziono. W  ostatnim wypadku należy:koni tych 
używać do jesiennej uprawy pól i wogóle wszystkich innych 
robót w gospodarstwach rolnych.

Z 'Warszawy. W  piątek pod przewodnictwem prezyden­
ta V -  Lubomirskiego odbyło się zebranie plenarne magistra­
tu. W szeregu spraw bieżących odczytano uchwalę Rady ni. 
co do zaciągnięcia nowej pożyczki obligacyjnej w sumie nie 
wyższej nad 20 milionów rubli i zatwierdzono projekt ode­
zwy do prezydyiun policyi co Jo zaciągnięcia pożyczki. Je­
dnocześnie postanowiono polecić delegaeyi linansowej poro­
zumieć się z bankami warszawskimi co do wysokości pro- 
w izyi za przyjmowanie zapisów na nową pożyczkę, która no­
sić będzie miano ,3-ej pożyczki obligacyjnej r. 1916 nr. stoi.

W arszawy". . . , .
Zarząd kuchni robotniczych zwrócił się (za pośredni­

ctwem wydziału pomocy dla ludności do magistratu z prośbą 
o wyasygnowanie z kasy miejskiej zaliczki 40.000 rb. na za­
kup produktów żywnościowych. Zarząd kuchni motywuje 
swoje żądanie przewidywaną zwyżką cen produktów żywno­
ściowych przez sztuczki spekulantów w jesieni i w  zimie. 
Magistrat zgodził się na wyasygnowanie żądanej sumy, jako 
zaliczki. Na temże posiedzeniu magistrat wyasygnował 50 
tysięcy rb. na rachunek kredytu w budżecie dodatkowym na 
wykonanie robót nakazanych do rozporządzenia sekeyi do­
staw nalkazaivych. Zajmowano się także między iunemi spra­
wą komunika(jyi na przedmieściach i powzięto odpowiednie

uchwały. .
Młodzież szkolna, wysłaną staraniem wydziału letnisk 

przv sekeyi pomocy dlk inteligeucyi, powróciła do Warsza­
wy,' zdrowo wyglądająca, w liczbie 355. Młodzież wakacye 
spędziła w dworach okolicznych, przygarnięta bezintereso­
wnie przez właścicieli dóbr.

W  W arszawie zmarł ś. p. Tomasz Mierz-Brzezicką, długo­
letni prof. w:»rśz. Konserwatorium  muzycznego i wielce za­
służony pedagog. Oil samego początku karyery ż jiu ou ej u- 
prawiał pedagogię. Liczne zastępy muzyków-pianistów za­
wdzięczają mu podstawy swojej umiejętności praktycznej.

Zgon włościauina-patryoty. W  „Głosie lubelskim" czy­
tamy: W  duiu 14. b. m. rozstał się z tym światem ś. p. 
Jan Jackacz, włościanin małorolny ze wsi Zemborzyce. 
Zmarły przedstawiał ze wszech miar sympatyczny i szla­
chetny typ polskiego ckłopa-patryóty, uświadomionego 
obywatela kraju. Jakkolwiek człowiek niezamożny, nie ską­
pił ciężko zapracowanego grosza na pisma i książki, ktu- 
ivch zawsze w  chacie jego znajdowała się obfitość, ani też 
na- naukę dla swych dzieci; bral zawsze czynny udział 
w  życiu społecznem i narodowem. Jego zdrowy chłopski 
roznta był mu najlepszą busolą w dniach klęski i zamętu 
politycznego, jak np. w pamiętnym 1905 r „  gdy mimo 
usiłowań przewrotnych agitatorów, a częstokroć i gróźb 
obaianuieonyeli wspólbraci-wlośeian, wytrwał na swem 
stanowisku obywatela-patryoty. Pod ubogą sukmaną chłop­
ską biło serce zacne, wierne serce polskie.

Pożary w Królestwie. W  całym kraju wogóle, jak do­
noszą pisma warszawskie, a szczególnie w Warszawie 
mniejszyła się liczba pożarów. W pływ a na to wielo przy­

czyn, a mianowicie: ogólne wytrzeźwienie ludności, brak 
nafty, benzyny i innych łatwopalnych materyałów, oraz 

bawa przed surową karą za rozmyślne podpalenie.

Handel maszynami rolniczemi. Wielu włościan w  K ró­
lestwie nabywa obecnie bardzo licznie różne narzędzia i ma­
szyny rolnicze. Skłania ich do tego drożyzna koni i brak 
nawozów sztucznych. Również i ziemianie więksi starają 
się o zaopatrzenie w  lepsze narzędzia i maszyny, wobec 
drożyzny inwentarza, żywego, a miejscami i rąk roboczych. 
"Wiele drobnych fabryczek i warsztatów mechanicznych na 
prowincyi otrzymało liczne zamówienia na nowo części 

reperacye narzędzi i maszyn rolniczych.

Nastrój w Poznaniu. „Gazeta Poznańska" daje następu­
jący obrazek nastrojów wśród szerszych warstw w stolicy 
Wielkopolski: i

Przeżywam y chwile, obfitujące w  wypadki ważne.’ Sy­
pią się nowe wypowiedzenia wojny, która tem samem rdz- 
szerzą się, jak złowrogi pożar coraz dalej a dalej. Zapano- f 
walo wskutek tego zrozumiałe podniecenie umysłów i rozgo- 
rączkowanie, podobnie, jak przeżywaliśmy wówczas, gdy |

przed dwouia łaty groza wojny ukazała swe straszne ob­
licze.

Podniecenia.toł jest doskonałym gruntem do wyrastania 
maj nic tnoż I i wszy eh czasami pogłosek.

-Przytaczamy przykłady. Od dwóch niemal tygodni krążą 
codziennie świeże „w iarygodne doniesienia", pochodzące, 
czy to od wysokiego „urzędnika telegraficznego", czy też 
tyLko od „listow ego", —  zawsze od podobnie tajemniczej 
osobistości —  że „Rosyanie zajęli już Lw ów ". N ie brak przy 
takich plotkach najdokładniejszych szczegółów, a więc licz­
by jeńców o kilku zeraeh, armat, nie mówiąc już o  takich 
drobnostkach jak karabiny maszynowe, wozy amunicyjne 
itd.

Powiedzieć roznosicielowi takich tatarskich wieści, żeby 
w ostatecznym razie przeczytał sobie orędzia rosyjskie, a 
uśmiechnie się z politowaniem: „Przecież one są okrojone". 
Nie pomoże wówczas żadne tłóruaczenie. wskazywanie na 
gazety zagraniczne itd. Takiego pana nie przekonasz ni 
czem!
i W  ostatnich dniach weszło w modę •„wypowiedzenie 

Wojny". Już kilkadziesiąt razy słyszeliśmy, że „Grecya w y­
powiedziała w ojnę" —  naturalnie „z  wszelką pewnością". 
Są tacy, co zapewniają, że czytali na własne oczy „ekstra- 
blat" na tym lub owym narożniku. Jeden łub drugi niemą­
dry wpadnie na to, pędzi choćby na drugi koniec miasta, 
by się przekonać, że na owym narożniku nie ma żadnego 
telegramu, lub też jest jakie doniesienie zupełnie obojętne.

Nie dalej jak w  środę słyszeliśmy zapewnienie, że —  
Lania wypowiedziała Niemcom wojnę! Gdybyśmy owemu pa­
nu powiedzieli, że zapanowała widocznie teraz gorączka wo­

jenna, oburzyłby się na nas, pożegnał się szybko i odszedł, 
przekonany, że on tylko jest największym politykiem, a inni 
co mu nie wierzą, to mydlarze.

Oto kilka przykładów wziętych z życia. Zapewne, czasy 
są poważne i gorączkowe, lecz mamy wobec tego tem w ięk­
szy obowiązek zachować jak najwięcej spokoju i k rytycy­
zmu.

Galicyjscy „rabini” przed sądem. W  Wiedniu przed są­
dem dywizyjnym  obrouy kraj. stanęła onegdaj nowa grupa 
„podrobionych" rabinów galicyjskich, oskarżonych o to, iż 
na inocy fałszywych danych, jakoby byli kandydatami na 
rabinów, uwalniali się od służby w pospolitem ruszenid. Na­
zwiska ich brzmią: Ire Ferii, kupiec, z Komarna; „talmudy- 
sta“  Szymon Rosenzweig z Rozwadowa i kupiec Józef Pin- 
kas Mii ller z Bukowska. W szyscy uznani zostali za winnych 
podejścia w ładzy i skazani: Ferii na 6 miesięcy. Rosenzweig 
na 3 miesiące, a Muller na 2 miesiące wiezienia.

Kobiela przeciw kobietom. Znana w Niemczech powie 
ściopisarka Marya Diers —  przyszła do przekonania, że rząd 
niemiecki jest dla kobiet za slaby. W  tygodniku „T iirm er" 
oburza się pani Diers na żony stojącyph na froncie żołnie­
rz}' —  że w tramwaju i w wagonach kolejowych użalają się 
na wojnę i pragnęłyby mieć swych mężów w domu. Rząd 
powinienby —  zdaniem pani Diers —  pokazać tym krzyka- 
czkoin silną, energiczną dłoń i nie dopuszczać do podobnie 
id iotycznych  (blildsiimig) wyskoków. Że te wichrzycielki 
nic znają zasadniczego „ A — b— c" wojny, jest to błędem 
ster rządzących, które nie posiadają silnej) a. bezwzględnej 
pieści. Kobiety —  wywodzi pani Diers dalej —  czekają gro­
madnie przed sklepami spożywczymi, plotkują i klną „że 
aż się niedobrze robi". Policya przypatruje sic temu bez­
czynnie, zamiast wkroczyć energicznie i burzycielki spokoju 
publicznego wyłow ie i wsadzić do aresztu. Silna, zdecydo­
wana sprawiedliwość zawsze i wszędzie okazała się lepszą, 
niż miękka pobłażliwość i Ustępliwość lękliwa!

Tak gromi- kobiety pani Diers. Słowa jej przytacza jako  
„curiosum" wiedeńska ,.Afbeiterzeitufi£". zaopatrując arty­
kulik dosadnym napisem „D a werden Weiher zu Hyanen". 
(Kob iety wtedy zamienią się w  hyeny).

Wiadomości gospodarcze.
Stan wkładek Kas Oszczędności w Niemczech. (R W ) 

W  Niemczech, jak niemniej niemal we wszystkich krajach 
Austryi, a przedewszystkiem w  Czechach Kasy Oszczędności 
i' instytueye finansowe podają miesięczne kwartalne półro­
czne i roczne sprawozdania i w ykazy wkładek. Urzędowy or­
gan „ n i e m i e c k i e g o  Z w i ą z k u  K a s  O s z c z ę d n o -  
ś c i"  zestawia na tej podstawie miesięczną statystykę, która 
interesująco przedstawia, się w okresie wojny, jak świadczy 
poniżej zestawiona tabela:

1916 1915 1914
w milionach Marek

Styczeń . . . .. . 440 390 128
L i f t y .................... . 240 '290 74
Mnrziec . . . . . 120 150 11
Kwiecień . . . . 250 200 80
M a j .................... . . 250 235 50
Czerniec . . .. . 110 150 27
Lipiec . . ? . . 195 270 47
Razem . . . . . 1600 1685 323

Wśród kilku tabelek widzimy jedną określającą prowin- 
cyami wysokość wkładek, złożonych w  kasach i ku wielkie­
mu zdumieniu spostrzegamy P o z n a ń s k i e  na drugiem 
miejscu po P  r u s i e c h Zachodnich. Spostrzegamy uwagę, 
że wysokość wkładek w  Poznańskiem wywołu je wyższe o- 
proeentowanie ich, niż w  prowincyach zachodnich, gdzie 
wkładających jest daleko więcej, lecz stopa wkładek jest 
znacznie mniejsza. W  W estfalii i Nadrenii składa robotnik 
który w czasie wojny nie może się żalić na brak zarobków, 
lecz te, jak twierdzi p. H. R  e s c h, są mniejsze od zysków 
ludności rolniczej. Na trzeciem miejscu stoją P r u s y  
W s c l i  o d n i e, zniszczona przez wojnę prowineya. Podczas 
pierwszej i drugiej subskrypcyi wojennej stała na ostatniem 
miejscu, przy trzeciej stała na drugiem miejscu, a przy osta­
tniej na pierwszem, co zdaniem finansisty Rescha, świadczy 
o równowadze finansowej, jaka tam powoli zawitała.

Firma: ;
W KRAKOWIE,
ul.Floryańska L .15

Poleca na jesień i z imę: Aksam ity , W a l  wety, Matarye 
wełniane/ Sukna, Fianeie, Barchany i t. d. Gotowa 

Kon fekeya i b ie li/ ,nu  dla dzieci.
Masazyn otwarty od 8 r a n o d o  1 w po łudnie - i  od 3 popołudniu do 7 wieczór.

’, q

! •- it t '. -f i j

NAJWIĘKSZY
F A B RY C ZN Y H I F I 119,  R ł Ł l Z .  T U B ,  B E C E S E B B I t
S i l  A l i  TOREBEK damskich ®  PORlMONETEK ®  PŁASZCZY gumowych

® @ ® @ @  PARASOLI, @  PAPIEROŚNIC, @  PORTFELI. K r a k ó w ,  F L O R Y A N S K A  L .  17 ,

N,i I: IM , u, , ,  dawnictwn „filo.,., Narodu Sp. z og r. odp. —  Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a  n W o y c z  y ń K k i. —  Drukarnia „iłioaii Narodu" iv Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


